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dokument parfidyi, cynizmu i przewrotności, kryją 
cej się pod mirską rzekomej prcśby o pewne 
ustęp 'twa, a w rzeczywistości odrzucającej bez apelu 
wszelkie punkty.

Patrząc na tę odpowiedź nieco ktytyczniej musi 
się konsekwentnie dojść do 
nrzekonania, że Niemcom 
fik tjcznie nie tyle szło o 
ustępstwa ze strony Belgii 
lub Alzacyi, co do której 
żądanie plebiscytu wysu­
nęli jedynie dla honoru, ale 
raczej rd*eń rzeczy tkwi 
w olbrzymich bogactwach 
Górnego Śląska, tak w y­
datnie wspierających pru­
ski militaryzm. I tu spo­
czywa kweatya przyszłe­
go pokoju europejskiego.
Bo o ile niemiecki bagnet 
nie mógłby grcdzić drogę 
wolności i swobodzie, na 
kużdym krohu dając mo­
żność zobaczenia niemie 
ckiej pikelh uby, o tyle my 
nie możemy nigdy stanąć 
na mocarstwowym stano 
wisku bez Gdańska i bez 
Górnego Śląska.

Koalkya ma więc to 
raz do wyborn albo nas, 
albo Niemców. Jak ten w y­
bór wypadnie —  niewia­
domo

W  wieln punktach od 
powiedź niemiecka jest zre­
dagowaną istotnie bardzo 
zręcznie, kryjąc w sobie 
nie łagodność ujarzmionego 
zbrr dniarzs, alo raczej 
steroryzowanego niewinnego człowieka, który czu­
jąc się wprawdzie niewinnym, zgadza się chętnie 
być kcz'em ofiarnym, d-;ąc wszelkie gwarancye 
i znaczno ustępstwa, k,óre mogą jedynie przy ma 
łym kącie patrzenia pomnożyć czen gi d*>f iut/stów, 
których szczególnie w  Angbi nie brak Nie dała się 
tylko zlrdz '7; niciem Francyn, stająca z wysokim

duchem obywatelskim w chaosie programów wysu­
wanych na każdym kioko, a która przeczuwa intu 
icyjnie, że jedynie nasze placówki, stojące nad 
dolną W isłą i górną Odrą, mogą zapewnić trwały 
pókój i utrzymać wroga z kar buch odpowiedniej

Ze wschodnich kresów.
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kultury, pamiętając, że Niemców trzeba zdeptać, 
jeżeli się nie chce za lat kilka mieć nowej wojny.

Stajemy wobec ciężkich dni oczekiwania w ten  
prześw-tdrżeniu, że nasze słuszne żądania mogą w y 
paść tylko pa naszą korzyść, jakkolwiek z zachodu 
dochodzą nas corsz bardziej mepokojące wieści.

Po długiij r. doli i męcz orskiej ubranie przed 
bardami hajdamackimi Lw ów  odetchnął pełną pier­
sią; inaczei się teraz myśli i czoje. To też crłr

w d z ię c z n o ś ć  zwraca się 
do generała Iwaszkiewicza, 
któremu miasto zawdzię­
cza swoje ocalenie w naj­
cięższej chwili długomie- 
sięcznej obrony. W  czasie 
wielkich i z pełnym entu- 
zyazmem podjętych uro­
czystości na cześć genera­
ła dawano często wyiaz 
swojej szczerej i gorącej 
s y m n a ty i. Najwspanial­
szym tego dowodem było 
wręczenie sztoli od mie 
szkańcówLw^wa. Szabla ta 
pochodzi z XVII. wiekc, 
jest odmienną od cypn ka­
rabeli. Rękojeść jej z cie­
mnego rogn, z jelcem 
krzyżowym i k ipturkowa 
głowicą Zamiast pałąka 
szeroki łańcuszek z ple­
cionki drncianej. Na gło­
wni kazał Komitet wyryć 
z jednej strony r a o '8 : 
„Gen. W acławowi lw « 
szkiewiczowi —  oswobo­
dzony Lw ów *, z drugiej 
strony „R. P. 1919“ .

Z  tą uroczystością łączy­
ło się pożegnanie W ielko­
polan, którzy tyle trndn 
położyli dla obrony na­
szych w s c h o d n ic h  kre­
sów.

O ile Lw ów  dziś wita wodzów, na całym osw o­
bodzonym obszarze wre gcrąca praca, ogniskująca 
się obecnie około najwydatniejszej i możl’W’ 8 sprę­
żystej organizacyi administracyjnej, poświęcając 
równocześnie wiele sił dla uformowania kompan 
wojskowych, p izyczem  bardzo żywą rolę odrywają 
naaze dzielne tobiety.
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